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Supreme Master Television:

Mistrzyni Jue Tong urodziła się w okręgu Shuangyang w prowincji Jilin, w Chinach, 10 lutego 1959 roku. Jest buddyjską mniszką od ponad 23 lat. Przez ostatnie 6 lat żyła bez jedzenia, przyjmując tylko błogosławioną wodę, i pijąc ją tylko dwa razy dziennie. Doszła ona do tego stopniowo - poprzez serię postów, z których każdy kolejny był dłuższy od poprzedniego. Doświadczyła, że ten styl życia przynosi wiele mentalnych, fizycznych i duchowych korzyści, zarówno jej samej jak i światu. Obecnie naucza tysiące poszukujących z różnych ścieżek życia jak pościć. 

Mistrzyni Jue Tong:

Oboje moi rodzice byli rolnikami. Nasza rodzina była biedna. Mam sześcioro rodzeństwa. Ja jestem druga najstarsza. Urodziłam się w 1959 roku. W latach 60-tych, sytuacja była ekstremalnie trudna. Kiedy miałam sześć lat, moja babcia dwukrotnie musiała żebrać, bo nie mieliśmy nic do jedzenia. Musieliśmy jeść liście z wierzby. Kiedy nie mieliśmy ryżu do jedzenia, płakałam. Moja babcia martwiła się. Nie chciała byśmy cierpieli głód. Dlatego poszła żebrać o jedzenie. Moja babcia wychodziła na kilka dni, żeby zdobyć odrobinę ryżu. Musiała przenosić ryż dzieląc go na części. Dzieliła ryż na dwie części i niosła do pewnego miejsca najpierw jedną część, a potem wracała po drugą część. W ten sposób przynosiła ryż pokonując 100 kilometrów. Moja babcia imponowała mi, kiedy byłam mała. Została buddystką i wegetarianką gdy miała 29 lat. Dożyła 87 lat. Nigdy nie została mniszką, ale pozostała gospodynią domową. Całym sercem była oddana Bodhisatwie Quan Yin. Ślubowała odrodzić się po śmierci w Zachodnim Raju. Przeszła przez proces poszczenia trzykrotnie w swoim życiu. Tutaj, nazywamy to bretarianizmem, tajemnym jedzeniem, postem, spożywaniem Qi albo niespożywaniem ziarna - wszystkie te określenia oznaczają to samo. 
Jej pierwszy post trwał 18 dni, i ona nie wypiła nawet kropli wody. Mieszkała na wsi. Jej drugi post trwał 24 dni, a trzeci - miesiąc. Przeszła przez wiele trudów w swoim życiu. W tamtych dawnych ciężkich dniach było w rodzinie siedmioro dzieci. Mama umarła kiedy miałam 17 lat. Byliśmy wychowywani przez naszą babcię. Ona sama wszystko gotowała i prała. Wówczas, w tych trudnych czasach, nasza rodzina była biedna. Babcia była wegetarianką i nigdy nie zjadła kawałka mięsa. Była niesamowicie zdrowa. Była w stanie nosić wodę, szyć, i robić wszystko mając 87 lat. To dlatego, że całym sercem czciła Bodhisattwę Quan Yin przez całe swoje życie, była w stanie zachowywać dobre zdrowie. Za życia spełniła mnóstwo dobrych uczynków.
 
Kiedy zachorowałam, w 1989 r., ona powiedziała mi: „Utrzymuj dietę wegetariańską i powtarzaj imię Buddy. Wyzdrowiejesz”. Zdecydowałam się spróbować. Cierpiałam na pewne problemy nerwowe i dosyć często chodziłam do lekarza. Skorzystałam więc z jej rady i zostałam wegetarianką - 22 września 1989 r., i wkrótce znów byłam zdrowa. Od tamtej pory zaczęłam palić kadzidło i oddawać cześć Buddzie. Powierzyłam się Bodhisatwie Quan Yin. 

SMTV: 
Niedługo po tym, u mistrzyni Jue Tong nagle nastąpiła wewnętrzna realizacja, znowu zainspirowana życiem jej babci. 

Jue Tong:
Pewnego dnia, pracując we wsi na farmie nagle pomyślałam, że powinnam pościć przez 18 dni, do 6 grudnia kalendarza księżycowego. Powiedziałam ludziom o tym pomyśle, ale wkrótce zaczęłam żałować, że to zrobiłam. Opuszczenie choćby jednego posiłku może wywołać głód. Dlaczego miałabym głośno oznajmiać że nie będę nic jeść przez tak wiele dni? Następnego ranka, po zjedzeniu odrobiny chleba zaczęłam pościć. Wieśniacy byli zdziwieni, myśleli, że chyba zwariowałam, bo nie jadłam ani nie rozmawiałam. Zamykałam się w swoim pokoju i każdego dnia ciągle medytowałam i recytowałam imię Buddy. Czwartego dnia, straciłam przytomność ofiarowując wodę przed posążkiem Buddy. Nie wiem, co się stało i dlaczego straciłam przytomność. Ale kiedy się obudziłam, nie czułam już głodu. Wtedy pokłoniłam się przed Buddą, przysięgając, że przetrwam ten trudny test; nawet jeśli podczas postu umrę, to nie będę żałować. Szóstego dnia, przestałam pić gorącą wodę. Zamiast tego, podczas dojmujących zimowych chłodów piłam zimną wodę. Żaden ogień nie był palony w moim pokoju. Ściany były pokryte szronem. Nie podłożyłam też ognia pod podgrzewane łóżko. Pozostawałam w moim pokoju. Siódmego dnia, kiedy chodziłam na palcach, czułam jakbym unosiła się w powietrzu. Choroby, na które zazwyczaj zapadałam, jak zapalenie stawów i nerek, zostały odpędzone przez zimno w pokoju i zimną wodę, którą piłam. Poczułam się niesamowicie błogo. Po siódmym dniu te uczucia stawały się z dnia na dzień coraz lepsze. Osiemnastego dnia, kiedy post się skończył, byłam bardzo chuda. Wielu ludzi nie mogło się nadziwić widząc to. Nie minęło 7 dni od momentu jak zaczęłam znowu jeść, kiedy w pełni odzyskałam zdrowie. Jednak, nie mogłam jeść ani tak dużo ani tak często jak przedtem. Mogłam żyć na jednym lub dwóch posiłkach albo nie jeść nic w ciągu dnia. 
SMTV:
Uświadomiwszy sobie jak zdrowo i spokojnie poczuła się po tym 18-dniowym poście, mistrzyni Jue Tong rozpoczęła serię postów przez kilka następnych lat, a każdy był dłuższy od poprzedniego. 
Jue Tong:
Rok później, spróbowałam postu 24-dniowego i poczułam się o wiele lepiej niż przy pierwszym poście. Moje złudzenia malały z każdym dniem. Zatem, następnego roku, przeszłam przez post miesięczny. Po pewnym czasie, z powodzeniem pościłam przez 49 dni i czułam się jeszcze szczęśliwsza. Aż w końcu przeprowadziłam post 100-dniowy, i szczęście, którego doświadczyłam przewyższyło wszystko. Byłam tym tak upojona, że mogłabym napisać poemat każdemu kogo bym spotkała. Chociaż miałam tylko podstawowe wykształcenie i nie wiedziałam nic o ortografii! Po 100-dniowym poście, ciężko mi było jeść. Przez 100 dni żyłam na mleku sojowym, przez kolejne 100 na arbuzach i kolejne 100 na sałacie. Potem nie mogłam już przyjmować żadnego jedzenia. Jak tylko coś zjadłam, chorowałam. Mogły to być wymioty albo biegunka. Wtedy ślubowałam, że przestanę jeść. Minęło 6 lat. 

Kiedykolwiek byłam w kłopotach modliłam się do Bodhisattwy Quan Yin, i natychmiast zaczynała wypełniać mnie błogość. Słowa babuni stale przypominały mi, że praktykowanie na drodze duchowej jest o wiele trudniejsze niż poznanie duchowej metody. Kiedy jesteś w trudnej sytuacji, powinieneś być wytrwały i przez to przejść. Świt nastaje. Gdy byłam młoda, spotkałam wielu różnych i mądrych ludzi, poruszonych słowami i postępowaniem babci. Ona mówiła, że byłoby jej miło, gdyby przekonała choćby jednego człowieka, by został wegetarianinem. Oszczędziłoby to wielu cierpień i pomogłoby mu pójść do Nieba bez reinkarnacji. Babunia starała się jak mogła spełnić swój obowiązek. Jej duch dodawał mi otuchy i inspirował mnie. Kiedykolwiek byłam w kłopotach, jej słowa zawsze przypominały mi, by wszystkie trudności pokonywać bez jednej łzy i starać się osiągnąć cel. 
SMTV:
Mistrzyni Jue Tong żywi nieustającą wdzięczność dla swojej ukochanej babci. W swoim pokoju trzyma kilka fotografii, by przypominały jej o mądrej drodze życia tej kobiety. 
Jue Tong:
 To zdjęcie mojej babci. Na imię miała Liou Yue-Ying. Ona wciąż była w stanie nosić wodę i drewno, i wykonywać inne prace mając ponad 80 lat. Dieta wegetariańska utrzymywała ją w zdrowiu. Pościła 3 razy. Podczas postu nie piła nawet wody. Tylko medytowała i recytowała imiona Buddy. Jej zachowanie dodawało mi otuchy i pomogło mi osiągnąć dzisiejszy poziom. To zostało zrobione w domu podczas 87-ych urodzin mojej babci. Siadała na ławce, drewnianej ławce. Mogła medytować przez 2 godziny. Była bardzo zdrowa. 
SMTV:
Jak zostałaś bretarianką? 

Jue Tong:
 Uczyłam się od mojej babci. Ona pościła trzy razy w swoim życiu. Nie czułam się dobrze, kiedy jadłam. Począwszy od 2006 roku stopniowo przestawałam jeść. Czułam się świetnie. 23 lata temu zostałam wegetarianką. Począwszy od 1989 roku, pościłam kilka razy - 18 dni, 24 dni, jeden miesiąc, 49 dni, i 100 dni. A potem kontynuowałam przez kolejne 6 lat. Początkowo, nie planowałam być bretarianką. Ale jak tylko zaczynałam znów jeść, czułam się chora i słaba. Więc przestałam jeść całkowicie i poczułam się świetnie. 
SMTV:
Jak się czułaś na początku postu? Co myślałaś?

Jue Tong:
 Pierwszego dnia zamknęłam się w pokoju. W nocy czułam się głodna. Ale recytowałam wtedy imiona Buddy i już więcej głodu nie czułam. Czułam się świetnie. Im dłużej to trwało, tym lepiej się czułam. Po trzech dniach, nie odczuwałam już głodu. Trzy pierwsze dni były trudne. Czułam głód. Ale ślubowałam przed Buddą, że będę pościła przez 18 dni, byłam więc zdeterminowana, by nie jeść. Później, już w ogóle nie czułam głodu. 
Przez kilka pierwszych dni czułam się zrelaksowana. Nie miałam tylu chaotycznych myśli, ile mają przeciętni ludzie. Koncentrowałam się na recytowaniu imion Buddy oraz świętych sutr i mantr. Nigdy nie czułam się tak zrelaksowana, szczęśliwa i wolna, kiedy jadłam. Teraz moje ciało było tak lekkie jak ptak. Chodziłam bardzo szybko. Nigdy nie miałam takiego doświadczenia, kiedy jadłam. Po tygodniu, czułam się zrelaksowana i beztroska. Po miesiącu, czułam się niesamowicie beztroska i szczęśliwa. Błogość, poczucie radości były nie do opisania. Nie można oddać tego słowami. Szczęście, które osiąga się dzięki niejedzeniu jest niezwykłe. 

SMTV:
Czy podczas procesu trwającego jeden tydzień lub jeden miesiąc, twoje choroby cielesne zostały wyleczone? 
Jue Tong:
 Tak. Artretyzm, zapalenie nerek, choroby ginekologiczne, wszystkie te choroby zniknęły po miesiącu odkąd przestałam jeść. Moje ciało stało się wyjątkowo zdrowe. Im więcej pościłam, tym lepiej się czułam. Nie potrzebowałam żadnych pigułek ani zastrzyków. Byłam całkiem zdrowa i pełna błogiego szczęścia. 
SMTV:
Czy podczas procesu stawania się bretarianką przechodziłaś przez różne etapy? 
Jue Tong:
 Tak. To tak jak chodzenie do szkoły. Są różne etapy. Po 49-dniowym poście, usunęłam resztę nieczystości z jelit. Kolor był czarny. Zastanawiałam się wtedy, dlaczego kolor był właśnie taki. Później zrozumiałam, że były to ekskrementy, które zalegały długo. Po tym, stałam się jeszcze zdrowsza. Mój umysł był jaśniejszy. Moja pamięć także się poprawiła. 
SMTV:
Czy były też inne czynniki, które pomogły ci wytrwać, takie jak modlitwa czy medytacja? 
Jue Tong:
 Byłam błogosławiona przez Bodhisattwę Quan Yin. To było niezwykłe. Codziennie modliłam się i recytowałam sutry, i prosiłam Bodhisattwę Quan Yin, by pomogła mi osiągnąć cel. Mój sukces jest więc dzięki błogosławieństwom Buddy. 
SMTV:
Czy opowiadałaś innym o swoich doświadczeniach? 
Jue Tong:
 Tak. Opowiadałam o swoich doświadczeniach moim uczniom i innym ludziom, którzy byli tym zainteresowani. Pomagałam im także przy postach. Po tym, jak nauczyłam się, że mogę używać błogosławionej wody, by leczyć choroby, kilkaset osób przybyło z całego kraju i próbowało zostać bretarianami pod moim przewodnictwem. Pewien uczeń nie je już od trzech lat. Obecnie, w naszym aszramie, wielu ludzi zaprzestaje jedzenia na 100 dni, 49 dni, 30 dni, 18 dni, itd. Wszyscy oni czerpią z tego korzyści. Jeśli chcecie poznać smak gruszki, musicie spróbować jej sami. Kiedy już doświadczycie tego sami, będziecie wiedzieli jakim wspaniałym uczuciem jest niejedzenie. 
SMTV:
Czy podczas tego procesu, prosiłaś innych o radę albo czytałaś jakieś książki? 
Jue Tong:
 Nie. Nie czytałam dużo. Nie czytałam zagranicznych książek takich jak te o poszczeniu czy uzdrawianiu. Miałam błogosławiącą moc Bodhisattwy Quan Yin, chroniącą mnie przed wszelkimi ciężkimi doświadczeniami. 
SMTV:
Czy zostanie bretarianką zmieniło twoją wiarę? 
Jue Tong:
 Nie. Przeciwnie, to wzmocniło moją wiarę. Wiem, że to do czego dzisiaj doszłam, jest dzięki błogosławieństwom Bodhisattwy Quan Yin. My, praktykujący buddyści, uważamy, że ten styl życia wolny od jedzenia i picia jest błogosławieństwem Buddy. Mówimy, że mamy podstawy duchowe i powiązanie. Niektórzy ludzie mogą odejść od jedzenia bez takiego błogosławieństwa. Na świecie jest wielu ludzi, którzy żyją pijąc tylko wodę, albo nawet żyją bez picia wody. 
SMTV:
Jak otrzymujesz swoją energię, skoro nie przyjmujesz żadnego jedzenia? 
Jue Tong:
 Jak to się mówi, światło Buddy oświetla wszystko. Codziennie po odmówieniu modlitw piję błogosławioną Wodę Wielkiego Współczucia. Moc Buddy jest ponad zdolnością pojmowania przez ludzki umysł. 
SMTV:
Po tym jak mistrzyni Jue Tong zaczęła żyć w sposób wolny od jedzenia, nigdy więcej nie doświadczyła głodu. Ale zaobserwowała, że czasami nadal kusił ją widok lub zapach jedzenia i miała wielką ochotę, by coś zjeść. Czy podczas tego procesu miałaś ochotę na jedzenie? 
Jue Tong:
 Podczas procesu miałam czasami takie odczucia. Ale ślubowałam przestać jeść. Kiedykolwiek widziałam jedzenie, myślałam, że moje powiązanie z jedzeniem już się skończyło. W rzeczywistości, pragnienie jedzenia jest złudzeniem. Później odbyłam trzyletnie odosobnienie i praktykowałam milczenie: żadnego mówienia, tylko recytowanie sutr. Wówczas pragnienie jedzenia zniknęło.
 
Zabrało mi to ponad dwa lata, by wyeliminować ten rodzaj pragnienia jedzenia. Potem już nigdy więcej nie myślałam o jedzeniu. Zadawałam sobie pytanie, dlaczego jem kiedy nie czuję głodu. Później zrozumiałam, że była to zachcianka jedzenia. Kiedy tylko widziałam jedzenie, moja wola słabła. Kiedy już odkryłam, na czym polegał mój problem, pewnego dnia, z trzema uczniami, modliłam się do Bodhisattwy Quan Yin, mówiąc: "Namo, Bodhisattwo Wielkiego Współczucia, Quan Yin. Jestem Jue Tong. Proszę, pomóż mi całkowicie usunąć z mojego umysłu pragnienie jedzenia". Moi uczniowie także modlili się o to samo, dla mnie. Muszę powiedzieć wam uczciwie i bezinteresownie podzielić się moim doświadczeniem: Pragnienie jedzenia było moim prawdziwym problemem. Inni jedzą, nie dlatego, że tego pragną, ale dlatego, że są głodni i potrzebują uzupełnić energię. Ale ja, chociaż już nigdy nie czułam się głodna, załamywałam się na widok przysmaków. Ale Bodhisattwa Quan Yin zawsze spełnia nasze życzenia. Odtąd, kiedy widzę dobre jedzenie, a ludzie pytają mnie: "Mistrzyni, co czujesz, gdy widzisz nas jedzących?", mogę odpowiedzieć: "Czuję się szczęśliwa. Możecie jeść wszystko, co chcecie. Ja nie jem, bo nie potrzebuję. Wy nadal potrzebujecie jedzenia. A ja już nie mam łaknienia. Ono całkiem odeszło. Łaknienie jest również rodzajem pragnienia. Tak, to rodzaj pragnienia. Pokusa jedzenia jest potężna. Jest mnóstwo pysznego jedzenia. Ono może sprowadzić na manowce. Naprawdę, codziennie, kiedy piję wodę, robię to z wdzięcznością w sercu, bowiem jest ona błogosławiona przez wielką moc Bodhisattwy Quan Yin. Ona mnie prowadzi i zadowala mój żołądek wodą, więc mogę być dla ludzi przykładem do naśladowania, w tej epoce zdominowanej przez dobre jedzenie i obżarstwo. 
SMTV:
Mistrzyni Jue Tong stwierdza, że korzyści jakie daje styl życia bez jedzenia są tak ogromne, że są prawie nie do opisania. Niezwykłe zmiany na lepsze są odczuwane poprzez dobre samopoczucie fizyczne mentalne i emocjonalne. Czy zwykła osoba świecka również może zmienić swoją wewnętrzną energię poprzez poszczenie? 
Jue Tong:
 Tak, możesz. Twoje myśli staną się czystsze a obciążenia karmiczne będą złagodzone. Jedzenie zbyt dużej ilości pożywienia napełnia człowieka chaotycznymi myślami i sprawia, że ludzie mają przykre usposobienie. Niejedzenie jest najlepszym sposobem oczyszczenia. To także pomaga rozwijać współczucie, pozbyć się łakomstwa, i mniej rywalizować. Kiedy przestaniecie jeść, o co jeszcze mielibyście walczyć? Czego jeszcze można pragnąć? A poza tym, w latach głodu, kiedy nie ma zbiorów zboża albo jest niedobór żywności, wtedy przez wiele dni możesz funkcjonować nie jedząc, by pomóc innym. W tym czasie, post może być szczególnie pożyteczny. 
SMTV:
Jakie duchowe korzyści osiągnęłaś poprzez niejedzenie?
Jue Tong:
 Budda uczy nas, byśmy byli bezinteresowni, byśmy pozbywali się chciwości, złości i przywiązania, prawda? My praktykujący duchowo, musimy zacząć od naszego codziennego życia, by dać dobry przykład wszystkim czującym istotom. Ja pochwalam cnotę oszczędności. Stajemy się bogaci tylko będąc oszczędnymi. Powinniśmy być oszczędni, i oszczędzać pieniądze, oszczędzać żywność dla innych.
 
Zanim zostałam bretarianką, miałam mnóstwo chaotycznych myśli. Miałam mnóstwo zmartwień. Łatwo ulegałam wzburzeniu. Nie miałam dość wytrzymałości. Nie ważne, co mówili inni, spierałam się z nimi o to, co jest dobre a co złe. Po tym jak zostałam bretarianką i po wielu latach praktyki duchowej, nauczyłam się, że nie potrzeba dyskutować aż tak bardzo. Bez względu na to, co mówią inni, jestem szczęśliwa; nie sprzeczam się; nie mam pragnień; nie jestem zachłanna ani samolubna. Tylko poprzez bretarianizm mogłam osiągnąć ten stan umysłu. 

SMTV:
Oprócz poczucia większego spokoju umysłu, mistrzyni Jue Tong zauważyła także wspaniałe zmiany fizyczne. 

Jue Tong:
 Wcześniej miałam na skórze dużo wyprysków. Po wielu latach praktyki i przejściu na bretarianizm, moja skóra stała się właśnie taka. 17-letnie czy 18-letnie dziewczyny pytają mnie: “Mistrzyni, spójrz na to, twoja skóra wygląda lepiej niż moja! Jak ty dbasz o swoją skórę?” Ja w ogóle nie dbam o skórę. To dobroczynny skutek niejedzenia. Wcześniej, miałam zwyczaj długo spać. Potrzebowałam spać co najmniej osiem godzin dziennie zanim rano czułabym się wypoczęta. Odkąd przestałam jeść, śpię maksimum cztery godziny dziennie albo nie śpię w ogóle. Albo śpię tylko jedną godzinę i to wystarcza. Tak czy owak, pozostaję pełna energii przez cały dzień, tak jak przedtem.
 
Pewnego roku odwiedziłam mojego ucznia w Shuangyang, w Jilin. Mieliśmy cztery worki ryżu, po 25 kg każdy. Kierowca wziął jeden worek i ja wzięłam jeden. Mieszkanie mojego ucznia mieściło się na piątym piętrze Jak już tam dotarłam, nie byłam zadyszana. Ale kierowca, młody człowiek, ledwo oddychał. Zapytałam: “Czemu tak dyszysz?” Odpowiedział: “Wchodziliśmy po schodach, nie spacerowaliśmy po parterze!” Śmiałam się, bo myślałam: “Ja także wniosłam worek na to piąte piętro”. Nawet mój uczeń był zdyszany. Byłam bardzo szczęśliwa. To była naprawdę siła Buddy. Kiedy jadłam, nie miałam takiej siły.

Zimą, bez względu na to, jak jest zimno, zakładam same pantofle, nie wkładam skarpet. 
Kiedyś, przez trzy lata, chodziłam boso. Zanim zaczęłam chodzić boso, stale bolała mnie kostka. Nie rozumiałam, co to był za rodzaj karmy. Myślałam, że może jest to sposób Buddy, by skłonić mnie do chodzenia boso. Miałam sen, że przestałam nosić buty. Udałam się na Górę Putuo i złożyłam śluby, że pozostanę bosa przez trzy lata. Zimą 2009 roku, po moim ślubowaniu, odwiedziliśmy Harbin and Qiqihar. Było 36 stopni Celsjusza poniżej zera, kiedy w Harbin wysiadałam z pociągu, Uczeń, który mnie odbierał, powiedział: “Mistrzyni, dzisiaj jest najzimniejszy dzień w tym roku”. Kiedy zeszłam na peron, który wykonany był z żelaza, moje stopy czuły, że się nieco przyklejają, ale nie doznały obrażeń. Codziennie, myjąc stopy, używam błogosławionej wody. Wielu ludzi wyraża zdumienie: “Dlaczego twoje stopy są w porządku, nawet kiedy jesteś bosa?” To dzięki błogosławionej wodzie. Nie martwię się już dłużej ano o zimno ani o gorąco.
 
Stałam się żywym przykładem mocy Buddy.  Błogosławiąca moc Bodhisattwy Quan Yin jest niezgłębiona. Kiedy spacerujecie albo medytujecie, stale powinniście powtarzać imię Bodhisattwy Quan Yin. Jeśli jesteście szczerzy, otrzymacie jej błogosławieństwo. Tak oto mogłam uzyskać dzisiejsze osiągnięcia. 

SMTV:
Pomimo tego, że ona nie je, mistrzyni Jue Tong wciąż ciężko pracuje każdego dnia. Ona tłumaczy dlaczego. 

Jue Tong:
 Myślę, że jest to cenienie sobie wysoko naszej wartości. Ponadto, chcę dawać ludziom przykład. Jest to także przyjazne dla środowiska naturalnego. Jest to korzystne dla ludzi, dla kraju i społeczeństwa. Nie jem ale nadal mogę nosić drewno na opał z moimi uczniami. Nie czuję się zmęczona. Jestem w stanie wykonywać więcej fizycznej pracy niż ci, którzy jedzą. To świadczy o tym, jak przemożna i bezgraniczna jest moc Buddy. Niejedzenie nie znaczy, że nie wykonujesz żadnej pracy. Sądzę, że ci, którzy nie jedzą powinni pracować więcej. Jest to całkiem logiczne. Chociaż wielu ludzi może nie chcieć zostać waterianinem, poszczenie choćby przez kilka dni może przynieść wiele korzyści. Niektórzy ludzie jedli mięso. Po poszczeniu przez kilka dni, nie mieli już ochoty ani na rybę ani na mięso. Tak więc poszczenie na pewno przynosi korzyści naszej duchowej praktyce i zdrowiu. Pomaga także rozwijać nasze współczucie i miłość. Kiedy pościcie, możecie zachować żywność dla ludzi potrzebujących. Cóż to za radosny uczynek dzielić się wielką miłością ze wszystkimi istotami we wszechświecie, które mają z wami powiązanie. To akt wielkiej miłości albo wielkiego współczucia w terminologii buddyjskiej. 

SMTV:
Po odkryciu ogromnych korzyści stylu życia bez jedzenia, mistrzyni Jue Tong naucza obecnie tysiące poszukujących ze wszystkich ścieżek życia.
Jue Tong:
 Czy przybyliście na odosobnienie z postem? Czy jedliście dzisiaj śniadanie? (Tak.) Zjedzcie więcej dziś rano. Odbędzie się ceremonia dla ludzi składających śluby. Wtedy błogosławimy Wodę Wielkiego Współczucia. Następnie będziemy pościć przez 3 dni. Możecie to robić dłużej jeśli chcecie. Po tym, możecie to kontynuować przez 5 dni, 7 dni, 10 dni albo 18 dni. Możecie pościć tak długo aż nie poczujecie zawrotów głowy, przetrzymujecie to i możecie kontynuować wykonywanie pracy i sposób życia tak jak zwykle. Możecie stosować nasze wskazówki dotyczące picia wody. Módlcie się za każdym razem przed piciem. Módlcie się całym sercem. Musicie być szczerzy. Im bardziej będziecie szczerzy, tym lepsze osiągniecie rezultaty i lepiej będziecie się czuli. To jest właśnie takie proste.
 
Teraz będziemy błogosławić Wodę Wielkiego Współczucia. Jestem twoją uczennicą, Jue Tong. Proszę, pobłogosław Wodę Wielkiego Współczucia. Ona wyleczy wszelkie rodzaje choroby. Ona wyeliminuje głód. Ona ma cudowne działania wszelkiego typu. Ona może pokonać wszystkie trudności. Jest najlepszym remedium. Jest najlepszym pożywieniem. Miseczka wody jest lepsza niż miseczka ryżu.  
Uczestnik odosobnienia 1:
Po tym jak poznałam mistrzynię i buddyzm, moje życie się zmieniło. Uczę się znosić różne rzeczy. Nauczyłam się też dostrzegać moje własne słabości. Przedtem, zawsze widziałam wady innych ludzi. Teraz, gdy patrzę na innych, to nawet jeśli oni robią coś niezbyt dobrego, myślę: "Oh, to dla mnie pomoc". Jestem tej osobie bardzo wdzięczna. 
Wcześniej, całe moje ciało, wszystkie moje wewnętrzne organy - wątroba, śledziona, płuca, serce - miały problemy. Odkąd praktykuję poszczenie, robię się coraz zdrowsza i zdrowsza. Nie czuję nic innego jak tylko wielkie odprężenie.  Za pierwszym razem było to 18 dni. Za drugim razem były 24 dni. W zeszłym roku przeprowadziłam kolejny 18-dniowy proces i teraz jestem na kolejnej sesji. Po przeprowadzeniu 18-dniowego procesu, przez 100 dni jadłam tylko jeden posiłek dziennie. W południe. Jadłam to co akurat miałam, jakiś posiłek wegetariański. 
Moje doświadczenie z postem jest naprawdę niesamowite i wprost niewiarygodne. Mam nadzieję, że dzięki mojemu osobistemu doświadczeniu, ludzie dowiedzą się o korzyściach postu i przyłączą się do nas. To poprawia nasze zdrowie, więc możemy wnieść więcej do rodziny i społeczeństwa. 
SMTV:
Odkąd stała się waterianką, mistrzyni Jue Tong zaczęła nauczać tysiące poszukujących ze wszystkich środowisk, jak pościć, stwarzając innym odpowiednie warunki, by sami doświadczyli niezwykłych korzyści życia wolnego od jedzenia. 

Jue Tong: 
Kiedy ona (Chang Miao) przybyła do naszego aszramu miała problemy z wieloma swoimi organami, w tym z wątrobą, sercem, śledzioną, żołądkiem i nerkami. Mając zapalenie tchawicy, kasłała i odpluwała cały czas, a kiedy chodziła z trudem mogła podnosić nogi. Przestała jeść na 3 lata. Uwolniła się od zapalenia tchawicy i może chodzić bardzo szybko. Przestała także pić po południu, od 2009 roku. Ma ponad 60 lat ale wciąż może pracować tak jak inni ludzie. Wykonuje wszelkie rodzaje fizycznej pracy - noszenie wody i drewna na opał - sprawniej niż ktokolwiek. 

SMTV (do Chang Miao):
Jak się czułaś przez te 3 lata poszczenia? 

Chang Miao:
 Czuję się bardzo dobrze! Błogosławiona przez Bodhisattwę Quan Yin i mistrzynię, za każdym razem czułam się lepiej. Pościłam więc przez 100 dni, a potem przez 3 lata. Post 3-letni był najlepszy; wszystkie moje choroby odeszły. Nie odczuwam ani ochoty na jedzenie ani łaknienia w ogóle Ale jestem tak szczęśliwa robiąc posiłki dla innych. 
Jue Tong: 
Ona codziennie zbiera warzywa. Za każdym razem, gdy ona gotuje, każdy mówi: “Pyszne!” I to czyni ją bardzo szczęśliwą.
 
Styl życia bez jedzenia może także was odmłodzić, przynieść postępy w praktyce duchowej, zwiększyć waszą mądrość i sprawić, że zimą będzie wam ciepło. Nie będzie wam zimno, chociaż nie będziecie jedli. Myślę, że to bardzo dobre. Ja odniosłam korzyści i mam nadzieję, że inni uczniowie także odniosą korzyści.
 
W Daqing był pewien dyrektor naczelny o imieniu Du. Du powiedział, że w jego przypadku poszczenie jest niemożliwe, ponieważ cały drżał jeśli opuścił choćby jeden posiłek. Wkrótce potem nasz strażnik dharmy, Hai Yang, poprosił go, by spróbował. Powiedział mu, że gdyby zaczął się trząść i nie mógł tego kontynuować, mógłby znowu zacząć jeść. Słysząc to, Du rozpoczął post. Wytrwał przez 5 dni i z powodzeniem rzucił palenie. 
Chang Jin: 
Mistrzyni złożyła wielkie ślubowanie. Mistrzyni mówi, że w tej epoce ktoś musi się poświęcać i otwierać ludziom drogę do zdrowego stylu życia. Kiedy ona praktykuje ascetyzm, ma takie powiedzenie: “Żyć dla czujących istot i umierać dla czujących istot”. Ona sama praktykuje tą metodą i chce rozgłaszać metodę bretarianizmu Bodhisattwy Quan Yin na cały świat. 
SMTV:
Przez te wszystkie lata podążania za mistrzynią i promowania bretarianizmu, ilu ludziom przyniosło to korzyści? 
Chang Jin: 
Nie liczyliśmy. Prawdopodobnie kilku tysiącom.
 
Minimum 3 dni. Maksimum to nasza mistrzyni, 6 lat. Także, mistrzyni Miao pościła przez 3 lata. Niektórzy mają za sobą 100 dni albo 49 dni. 
SMTV:
Ci ludzie są ze wszystkich środowisk, prawda? 
Chang Jin: 
Są ze wszystkich zakątków i wszystkich środowisk. Pośród nich są urzędnicy rządowi, biznesmeni i studenci. Poszczenie nie przeszkadza im ani w pracy ani w nauce. Wręcz przeciwnie, są w stanie zachowywać jaśniejszy umysł a także rozwijać dobrą pamięć. U tych, którzy cierpieli na skutek utraty pamięci, nastąpiło przywrócenie pamięci poprzez post. Niektórzy starsi ludzie nawet odzyskali siłę pamięci z okresu ich młodości. 
SMTV:
Czy masz jakieś rady dotyczące poszczenia? 
Chang Jin: 
Mam nadzieję, że ludzie ograniczą swoje jedzenie. A przynajmniej przejdą na dietę wegetariańską i podczas każdego posiłku nie będą się najadać bardziej niż do 80% sytości, by utrzymać dobre zdrowie. A jeśli chodzi o bretarianizm, to nie każdy może zostać bretarianinem jak mistrzyni. Jednakże, poszczenie od czasu do czasu jest zalecane. Możecie to robić kilka dni w miesiącu, kilka razy w roku. To pomoże w usunięciu zanieczyszczeń z ciała i zapewni dobre zdrowie. 
Uczestnik odosobnienia 2 :
Kilka dni po moim pierwszym poście miało miejsce coś interesującego. Pewnego dnia kolega nagle mnie zapytał: “Czy ostatnio byłeś w salonie piękności?” Zaciekawiło mnie, dlaczego on o to zapytał. Najprawdopodobniej dlatego, że zauważył on u mnie pewne zmiany na skórze. Tylko ja znałem sekret. Pomyślałem, że to zapewne przez 7-dniowy post, podczas którego nic nie jadłem. 
Uczestnik odosobnienia 3 :
Mój żołądek nie był w dobrym stanie. Dlatego, podczas postu, w moim żołądku pojawiły się dolegliwości. Ale ja nie obawiałam się niczego. Po 18 dniach moje ciało bardzo się zmieniło. Czułam się zrelaksowana. Byłam w świetnym nastroju i bardzo szczęśliwa. To uczucie było niesamowite. 
Jue Tong:
Ona nazywa się Li Xin-juan i obecnie ma 47 lat. Miała poważną chorobę wieńcową. Po tym jak usłyszała o moim poście, odwiedziła nasz aszram. A potem... To zostało zrobione w jej mieszkaniu. Nie jadła przez 32 dni i wyzdrowiała. Poszła znów do pracy a jej życie wróciło do normalności. 

Moja największa radość i szczęście bierze się z przynoszenia pożytku innym. Ci, którzy czerpią korzyść z poszczenia są także bardzo szczęśliwi i radośni, że tutaj przyjechali. Wiele chorób odzyskuje zdrowie poprzez taki post.
 
Jest pewna pani kierowniczka, która nazywa się Diao, i ma ona córkę o imieniu Liu Bin. Pościła ona przez 18 dni i cały jej trądzik zniknął. Później, kontynuowała post przez jeden miesiąc i zmieniła swoją wagę z 65 kg na 55 kg. Dowiedziałam się, że wszystkie choroby pani Diao zniknęły po miesiącu poszczenia. Jej wszystkie bóle głowy odeszły, a jej energia i wygląd także uległy zmianie. Dlatego też, post może oczyścić twoje ciało i umysł, uwolnić cię od niepokojów i pomóc ci poczynić postępy na twojej duchowej ścieżce. To przynosi także zdrowie twojemu ciału. 
SMTV:
Czy każdy może zostać waterianinem? A jeśli tak, to jakie kroki powinna poczynić zwyczajna osoba, by dokonać zmiany w kierunku tego współczującego, inspirującego stylu życia? 
Jue Tong:
Każdy może zostać bretarianinem, ale ilość potrzebnego czasu jest różna. Niektórzy ludzie po 3 dniach niejedzenia nie mogą wstać. Oni potrzebują jeść i nie mogą żyć bez jedzenia. Ale inni sa w stanie pościć przez miesiąc. Każdy jest inny. Wszyscy więc możecie spróbować. Musicie zadecydować, ile dni, zgodnie z waszym zdrowiem, kondycją fizyczną i waszymi odczuciami. Jeśli chcecie spróbować, musicie zrobić to pod przewodnictwem eksperta medycznego albo mistrza. 

Mam nadzieję, że ludzie na całym świecie będą jeść mniej. Począwszy od wegetarianizmu, potem jedzenia mniej, a następnie przejścia na bretarianizm. Jeśli chcesz zostać bretarianinem przez długi czas, musisz mieć powiązanie. Jeśli nie masz solidnego podłoża, możesz zacząć od poszczenia przez kilka dni, albo 21 dni, albo 1 miesiąc, itd. Zrób to krok po kroku. 
Mam nadzieję, że ludzie będą próbowali pościć kilka razy w roku. Ale trzeba to zrobić pod przewodnictwem lekarza lub mistrza. 
SMTV:
Nawet jeśli nie jesteśmy gotowi do przejścia na waterianizm, mistrzyni Jue Tong zaleca, aby każdy zastosował dietę opartą na roślinach. 
Jue Tong:
Mięso jest bardzo szkodliwe dla ludzkiego zdrowia. Pomyślcie po prostu o tym całym mięsie i rybach. Jak nasz żołądek ma to strawić? Widzicie, wegetarainom, którzy mieszkają w świątyni rzadko przydarza się udar lub zator mózgowy. Wiele chorób takich jak nadciśnienie, wysoki poziom cholesterolu, cukrzyca są efektem naszych nawyków żywieniowych. Choroby znajdują drogę do naszych ciał poprzez usta.
 
Ludzie i zwierzęta - wszyscy są żyjącymi istotami. Musimy dbać nawet o małą mrówkę. Jesteśmy tym samym. Świnie, konie, krowy i owce mogą być waszymi krewnymi z przeszłych żyć. One mogły być nawet waszymi rodzicami, braćmi i siostrami. A wy je jecie tylko z powodu waszego upodobania dla ich smaku. To nie ma sensu. Ranicie siebie i inne istoty, i będziecie musieli spłacić ten dług krwi. Wasze zdrowie podupada. Ten jeden proceder, ten kawałek mięsa, prowadzi do wielu szkodliwych rezultatów. Cokolwiek może was wyżywić. Nawet woda może was wyżywić, nie wspominając o tym, że możecie jeść pożywienie wegetariańskie. Prawda? Powinniście podjąć postanowienie. Tylko dieta wegetariańska może uczynić świat bardziej pokojowym, piękniejszym i szczęśliwszym. To także zredukuje wojny, ponieważ dieta wegetariańska rozwija nasze współczucie. 
SMTV:
Poprzez swój pełen pokory i współczucia styl życia, mistrzyni Jue Tong jest inspirującym przykładem dla wszystkich. Ona podzieliła się swoimi marzeniami dla świata. 
Jue Tong:
Chciałabym, aby wszyscy ludzie na świecie mogli żyć w pokoju i nie cierpieć na skutek katastrof czy wojen. Chciałabym, aby zatrzymali zabijanie czujących istot, odłożyli nóż rzeźnicki i stali się buddami. Życzę im, aby byli pełni błogości i szczęścia, by robili więcej dobrych uczynków i stali się bardziej prawi. 
SMTV:
Mistrzyni, mając z tobą kontakt przez ostatnie dwa dni, czuję, że jesteś pełna miłości. Czy ma to coś wspólnego z poszczeniem? 
Jue Tong:
Tak, ma. Kiedy ktoś przestaje jeść, on lub ona będzie mieć o wiele mniej pragnień i myśli. Wtedy przyjdzie czas, gdy w twoim sercu nie będzie nic innego jak tylko szczęście. Będziesz spacerował drogą pełną słońca. Będziesz się czuł tak błogo, bowiem nie będzie żadnej samolubnej ani błąkającej się myśli. To wszystko. 
SMTV:
Mistrzyni Jue Tong, jesteśmy pełni szacunku i uznania dla twojego przykładu tak szlachetnej i współczującej drogi życia. Dziękujemy ci bardzo za twoje zaangażowanie w dzielenie się z innymi swoją mądrością i zrozumieniem. Niechaj Niebo błogosławi cię we wszystkich twoich dobroczynnych staraniach. 
Aby dowiedzieć się więcej o mistrzyni Jue Tong proszę odwiedzić stronę:
http://fdl0309.blog.163.com
_______________
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